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D w utygodn ik
Pism o  do nabycia we wszystkich kioskach, oprócz kiosków 
N ow aka  w Katowicach. W ychodzi 2 razy w m ie s ią c u : pierw­

szego i piętnastego.

A d r e s  R e d a k c j i : Katowice, ul. Teatralna 10 (part.) — P renum era ta  miesięczna gr. 60, kw arta lna  zł. 1.80, roczna zł. 6.00
K o n t o  P. K. O. Nr. 305 910 Administ racja  czynna codziennie oprócz  niedzieli i świąt  od 10 do 13 i od 13 do  i9. Konto  P. K. O Nr. 305 910

Miljonowe oszustwa podatkowe.
Śląska  odpowiedź T r e v i r a n u s o w i :  Rozpędzić mafje ż y d o w sk o -volksbundowe z
komisy) szacunkow ych! Kto dąży do zagłady kupiectw a i rzem iosła  polskiego na

Śląsku i z jakim sku tk iem ?
O d  dłuższego czasu — a od roku  już bez­

ustannie  — słyszy się narzekania  n a  n a d m i e r ­
n e  o p o d a t k o w a n i e  kupiec tw a i rzem iosła  na  
Śląsku. Zrzeszenia gospodarcze swego czasu zwo­
ła ły  w kilku miejscowościach na  Śląsku wiece 
protestacyjne z pow odu nadm iernego opoda tko ­
wania  hand lu  i rzem iosła. P rzed rokiem nawet 
p. P i o t r  S t a n i s ł a w  R o c h  C h o r ą ż y  wy­
s tąp i ł  na  kilku wiecach jako sekretarz Polskiego 
Związku Tow. Kupieckich przeciwko nadm iernem u 
opodatkow an iu  kup iec tw a i rzem iosła  na  Śląsku, 
a chociaż te jego wystąpienia  wielkiej wartości 
nie m iały  i sku tków  żadnych nie odn iosły  — p a ­
miętając, że kiedyś kilka razy publicznie w ystąp ił  
— przed osta tn im i w yboram i do Sejm u Śląskiego 
p P io tr  S ta n is ław  R och C horąży zam arzy ł o.... 
m andacie  poselskim. P ragnął,  by za te kilka jego 
bezowocnych, bo nieudolnych, wystąpień n a  wie­
cach w obronie rzekom o kupiectw a śląskiego, 
rzesze kupieckie zap łac iły  m u m anda tem  posels­
kim. M arzył tedy p. P io tr  S tan is ław  Roch o liście 
s tanu  średniego, z tym planem  wielkim przyjechał 
.... az do Kochłowic, ale tam  się z niego wyśmiano 
i p. Chorąży nie zrealizował swych genjalnych po­
mysłów, któreby jem u — p r z e d e w s z y s t k i e m  
i t y l k o  j e m u  korzyści wielkie przyniosły.

Nie chodzi nam  jednak o występy p. C h o rą ­
żego n a  wiecach protestacyjnych przeciwko n a d ­
m iernem u opodatkow an iu  kupiectw a i rzem ios ła  
śląskiego. Chodzi o to, co m ów ił p. C horąży i 
j a k  c a ł ą  r z e c z  u j m o w a ł .  A tym czasem  to, 
co mówił, i ca łe  tego ujęcie do jądra  rzeczy nigdy 
nie s ięgało i dlatego te wszystkie wiece psu na 
budę się zdały. W praw dzie  i te wiece, k tóre  k u ­
piectwo nie organizowało, ale inne zrzeszenia go­
spodarcze, i na  k tóre  p. Chorąży się nie zjawiał, 
sprawy nadmiernego^ opodatkow ania  z właściw ego 
p unk tu  ujmowane nie były i do istoty zagadnienia 
nie sięgały. N a  wiecach tych w szczególności 
nie b rakow a ło  m om en tów  politycznych i z n a d ­
miernego opodatkow an ia  kupiectw a i rzem iosła  
wyłącznie kręcono ba t  na  Urzędy Skarbowe, w ładze
polskie  no i -  jak to  zwykle bywa i o co
najbardziej in ic ja torom  tych w ystąpień chodziło  — 
sięgano naw et do W arszawy, p io runy  rzucano  na 
ca ły  zapiorunow any system podatkowy, do strejku 
kupieckiego zachęcano, czarne chorągwie wywiesić 
zam ierzano — s łow em  wiece organizacyj gospo­
darczych zam ieniały  się na  wiece, na  k tó rych  za­
gadnienia gospodarcze — w tym wypadku" p o d a t ­
kowe — gubiły  się i znikały  w kurzu  politycznym. 
N ikom u nie rzuc iło  się w oczy, że ż y d o s t w o  i 
N i e m c y  w wiecach tych udz ia łu  wcale nie brali, 
no  i o żydostwie i o N iem cach  na  tych wiecach

m owy wcale nie było. I każdy nad  tern osobli­
we m zjawiskiem przechodził  do porządku  dzien­
nego, nie wnikając w jego przyczyny.

Przedewszystkiem na  punkcie żydostwa — a 
właściwie zajm ow ania  się kwest ją żydowską i tym 
bezprzykładnym  zalewem Śląska  przez żydostwo
— my, Polacy, jesteśmy niesłychanie  oryginalni, 
bo o tern zagadnieniu wcale mówić nie chcemy. 
W in a  za tak i  s tan  rzeczy spada  przedewszystkiem 
na prasę polską na  Śląsku, k tó ra  — jak na  ko­
m endę — tym  zagadnieniem wcale się nie zajmuje. 
Jednych wstrzymuje te trochę ogłoszeń  żydow­
skich, innych inna  zależność i k o n ju n k tu ra  poli­
tyczna, k tó ra  nie sprzyja dziś akcji sam oobronnej 
i Bóg wie jakie jeszcze powody. W ogóle tak  się 
u łoży ły  w arunki na  Śląsku, że kwestja  żydowska
— ten  okropny  zalew Ś ląska  przez żydostwo — 
istniejące organizacje nie interesuje i tych spraw  
w ram ach  życia organizacyjnego na Śląsku nie 
om aw ia się. Ale to  robią  tylko jednostki, one 
t łu m ią  nurtu jące  niezadowolenie wśród m as lu­
dowych z pow odu faktu istnienia zagadnienia  ży­
dowskiego, k tóre  przyszło  na Śląsk, jak jakowyś 
niszczycielski tajfun, trzęsienie ziemi, lub inne nie­
szczęście. Np. nędza m ieszkaniowa n a  Ś ląsku  — 
zwłaszcza w Katowicach i Król. Hucie — wśród 
ludności chrześcijańskiej p rzybra ła  rozm iary  nie­
słychane, ale gdy mówi się o tej nędzy m ieszka­
niowej, — której niczem ani ukryć ani przysłonić  
się nie da — nie mówi się jednak o tern, ż e  ź y- 
d o s t w o  n ę d z y  m i e s z k a n i o w e j  n i e  o d c z u -  
w a, nie w spom ina się o tern, że w łaśn ie  dlatego 
istnieje nędza m ieszkaniowa wśród ludności chrześ­
cijańskiej, bo setki m ieszkań żydostwo nam  z ra ­
bow ało . I tak  jest z każdem  zagadnieniem.

To sam o ze sp raw ą nadm iernego o p o d a tk o ­
wania  kupiec tw a i rzem iosła  śląskiego. Naw et 
wówczas gdy żydostw o na  nadm ierne opo d a tk o ­
wanie nie narzeka i lam entu  z tego pow odu 
nie robi, my psioczymy n a  Urzędy Skarbowe, na  
w ładze  polskie, na  Rząd, ale nie mówimy, że 
w łaśn ie  i jedynie kupiectwo i rzem iosło  polskie 
n a  Ś ląsku  jęczy pod jarzm em  obciążenia podat- 
k o w e g a ż e  o pom stę  do nieba w oła jący  wym iar

DOM K O N F E K C Y J N Y
K RÓLEW SKA HUTA, ul. W olnośc i  nr. 25.

Telefon Nr. 622.

Jedwabie, aksamity, matcrjaiy wełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna męska i damska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

N ajw iększa  firma polsko-chrześcijańska na G . Ś ląsku .

tego opodatkow ania  n i s z c z y  i z n i s z c z y  k o m ­
p l e t n i e  k u p i e c t w o  i r z e m i o s ł o  p o l s k i e  
n a  Ś l ą s k u .  Żydostwo i sojusznicy ich, Niemcy, 
na obciążenie podatkow e nie narzekają, wieców 
protestacyjnych nie u rządza ją , .... bo nie mają po­
wodów, bo m a f  j a ż y d o w s k o v o 1 k s b u 11 d o- 
w a, k tó ra  zarzuciła  swoje krwiożercze m acki na 
komisje szacunkow e przy U rzędach Skarbowych, 
tak  działa, aby kupiectwo i rzem iosło  p o l s k i e  
na Ś ląsku i s t n i e ć  p r z e s t a ł o .  A do t e j , za­
głady kupiectwa i rzem iosła  p o l s k i e g o  na  Śląs­
ku jest bliżej, niż to  się nam  wydaje. N a  wiecach 
i w prywatnych rozm ow ach m ówi się o zapioru- 
now anych podatkach, o zapiorunowanej Polsce 
i t. d., przeklina się Polskę, a tym czasem  Urzędy 
Skarbow e w tej tylko wysokości podatki ściągają, 
w jakiej komisje szacunkow e — działające przy 
Urzędach Skarbow ych — w ysokość obro tu  i do­
chodu dla poszczególnych kupców, rzemieślników 
i przedsiębiorstw  orzekną i ustalą. Myśmy w p ro ­
tes tach  z pow odu nadm iernego opodatkow ania  
kupiectw a i rzem iosła  na Ś ląsku udzia łu  nie brali, 
na  łam a ch  ..Do C zynu“ jeszcześmy dotyczczas 
g ło su  nie zabierali, ale dziś to czynimy po źród- 
łow em  zbadaniu  całej sprawy. Fakta, k tóre po­
damy, wymownie wskazują na  to, że nie ku ­
piectwo i rzem iosło  na Ś ląsku jęczy pod ciężarem 
nadm iernego opodatkow ania , a l e  j e d y n i e  k u ­
p i e c t w o  i r z e m i o s ł o  p o l s k i e  n a  Ś l ą s k u  
stoi nad przepaścią swej zagłady  z pow odu n a d ­
miernego opodatkow ania . Fak tam i udowodnimy, 
iż na wiecach protestacyjnych nie należało  mówić 
o zapiorunow anych podatkach  i zap iorunow anych 
porządkach, ale na leża ło  podnieść krzyk, ż e ż y ­
d o s t w o  i j e g o  h a k a t y s t y c z n i  s p r z y m i e ­
r z e ń c y  m a j ą  s w' o i c h o b r o ń c ó w -  w k o ­
m i s j a c h  s z a c u n k o w y c h ,  że wr kom isjach  
szacunkow ych działają  mafje żydów sko-wolksbun- 
dowe, k tóre  żydostwo i cz łonków  organizacyj nie­
mieckich oszczędzają, w łaściwych obro tów  i do­
chodów  n i e  p o d a j ą ,  a kupców  i rzemieślników 
należących do polskich organizacyj — l u b  z n a ­
n y c h  z e  s w o i c h  u c z u ć  p o l s k i c h  — gnę­
bią, prześladują, dają im takie obro ty  i dochody,
0 jakich im się naw et nie śniło.

Nietylko jest to  sm utne  i bolesne, ale po- 
p rostu  tragiczne, że na  Polsk im  Śląsku, w gran i­
cach P ańs tw a  Polskiego, na  odcinku tej części 
ziem zachodnich  Polski, k tóry  jest najbardziej n a ­
rażony na zaborcze zakusy ze strony berlińskich 
Trewiranusów, mafje zydowsko-volksbundowe w 
kom isjach szacunkow ych nietylko działają, ale w 
swoich wrogich nam  ła p a c h  dzierżą cały system
1 wymiar podatkow y na Śląsku.



N um er 39. „ D O C Z Y N  U"

Czy m oże racji nie mamy, iż wskazujem y na  
kom isje  szacunkow e jako ź ró d ło  niesprawiedli­
w ości i krzywd podatkow ych  ? W szak  w „Polonji“ 
z dnia  28 sierpnia r. b. w kronice król. buckiej 
znaleźliśmy krótką, ale jakże wiele m ów iącą  n o ­
tatkę. O to  jej b rzm ien ie :

„Swego czasu klub radziecki Ch. D. w n iós ł  do 
M agis tra tu  in terpelację w sprawie nadm iernego 
o poda tkow an ia  obywateli król. buck ich  przez 
w ładze  skarbow e n a  m o c y  o r z e c z e ń  k o m i s ­
j i  s z a c u n k o w e j .  P ro te s t  ten  z o s ta ł  przez 
W y d z ia ł  S karbow y odrzucony, a w odpowiedzi 
zaznaczono, że pokrzywdzeni kupcy  i rzemieślnicy 
wyraźnie k łam ią . Radny Dr. T em pka z Ch. D. re ­
plikuje n a  odpowiedź W ydzia łu  Skarbowego, 
w zią ł  w obronę  rzemieślników i kupców, twier­
dząc, że m otywy podane przez organizacje kupiec­
kie i rzemieślnicze, są prawdziwe i że organizacje 
te zapowiedziały dalsze kroki, celem uzyskania 
sw oich praw.“

Tyle mówi no tatka , zam ieszczona w „Polonji“ 
z dnia 28. sierpnia r. b. Znów  jej daleko do rze­
czywistego s tanu  rzeczy i do ź ró d ła  zła. Stwierdza 
fakt  nadm iernego opoda tkow an ia  obywateli, ale

W eźm y sobie teraz za p rzyk ład  żyda Hart- 
m an a  z ul. 3-Maja, k tó ry  posiada  handel z w ód­
kami. Komisja szacunkow a oszacow ała  jego ob ró t 
w wysokości 30 000 z ł  rocznie, gdy żyd ten  p łac i  
za lokal o ko ło  14 000 z ł  rocznie!?! Gdyby ustalić  
ob ró t  tego żyda w wysokości p ó ł  m iljona rocznie, 
nie by łoby  to  oszacow anie za wysokie, bo dzienny 
jego o b ró t  — w myśl orzeczenia najlepszych 
świadków — dochodzi do 2 000 z ł  dziennie, a w 
okresach  przedświątecznych do 7, a naw et 12 000 
dziennie, do czego najbliższe otoczenie H a r tm a n a  
niejednokrotnie  się przyznawało. I tem u żydowi 
mafja żydow sko-yolksbundowa, t a  s w e g o  r o ­
d z a j u  m a s o n e r j  a d z i a ł a j ą c a  w k o m i s ­
j a c h  s z a c u n k o w y c h ,  o szacow ała  ob ró t  rocz­
ny w wysokości 30 000 zł, gdy kilka dni przed­
świątecznych da m u  znacznie więcej o b ro tu  ! ? ! 
Nie m ożna  się tedy dziwić, że żydostw o n a  Ś ląsku  
w oczach naszych bogaci się z gw ałtow ną  szyb­
kością, wykupuje sk ła d  za sk ładem , kamienicę za 
kamienicą, opanow uje  ulicę za ulicą, m a  pieniądze 
i na  wysokie czynsze i n a  odstępne dla żydows­
kich i nieżydowskich kamieniczników. Dziś tak i

nie mówi, o jakich obywateli chodzi. Jak p o d ­
kreśliliśmy n a  wstępie, a n i  ż y d o s t w o ,  a n i  
k u p c y  i r z e m i e ś l n i c y  n a r o d o w o ś c i  n i e ­
m i e c k i e j  l u b  b ę d ą c y  c z ł o n k a m i  l u b  
p o d  w p ł y w e m  g o s p o d a r c z y c h  o r g a n i -  
z a c y j  n i e m i e c k i c h ,  na  ucisk podatkow y 
i nadm ierne  opodatkow anie  n i g d y  n i e  n a r z e ­
k a l i  i pow odów  do narzekań  i p ro tes tów  nie 
mają, bo są ochranian i przez mafje żydowsko- 
hakatystyczne, grasujące w kom isjach  szacunko ­
wych. Jeżeli in terpelacja  k lubu  radzieckiego Ch. 
D. w  Król. Hucie twierdzi najwyraźniej, ż e  i s t ­
n i e j e  f a k t  n a d m i e r n e g o  o p o d a t k o w a ­
n i a  n a  m o c y  o r z e c z e ń  k o m i s j i  s z a c u n ­
k o w e j ,  to  prosta  logika wskazuje, że ź ró d ła  z ła  
nie należy szukać we w ładzach  skarbowych, a l e  
w k o m i s j a c h  s z a c u n k o w y c h .  Jeżeli p. 
radny  Dr. Tem pka pragnie brać w obronę rze­
mieślników i kupców, to  należy otwarcie powie­
dzieć, ż e  c h o d z i  w y ł ą c z n i e  o k u p c ó w  i 
r z e m i e ś l n i k ó w  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  
bo żydostwo i Niemcy obrony żadnej n i e  p o ­
t r z e b u j ą ,  bo w kom isjach  szacunkow ych m ają  
swoich gorliwych obrońców  w postac i mafji ży- 
dowsko-hakatystycznych.

H a r tm a n  jest bogatym  żydem, no  bo dorabia  się 
przedewszystkiem  n a  oszustw ach podatkow ych.

I czy tylko poda tk o w y ch ?  P rzyby ł  ten  żyd 
na  Śląsk, jako żyd galicyjski w roku  1923. Za­
bierając się wówczas do hand lu  wódkami, nie m ia ł  
pieniędzy n a  zakup  naw et jednej beczki okowity. 
W obec  tego od samego początku  z ab ra ł  się do 
z ak ładan ia  spółek. Co kilka miesięcy inną  spółkę  
zak łada ł ,  no  i co kilka miesięcy każda  sp ó łk a  
ro b iła  plajtę. W szak  przy ul. 3-Maja „Lyon“ — 
fabryka bielizny — by ła  przez H a r tm a n a  z a ło ­
żona  i ba rdzo  p rędko  zrob iła  oczywiście s ław ną  
i wielką plajtę. N a  tych spółkach , a przedewszyst­
kiem  n a  tych  p lajtach  H a r tm a n  d o ro b ił  się wiel­
kiej fortuny. N ac iąg a ł  kogo się dało.... N aw et 
swojego szofera G oryla  nie oszczędził.... N ac ią ­
g n ą ł  go n a  8000 zł., a przyciśnięty do m u ru  d a ł  
m u  stare  bezwartościow e auto, trochę  kalesonów  
i koszul i innych rupieci z „Lyonu". Żyd ten  — 
m im o swej fortuny  — czeki potrafi wystawiać bez 
pokrycia, weksle puszcza do protestu , choć m a 
wielkie majątki, pochodzące  z różnych spó łek  i 
fikcyjnych plajt. N o  i żyd ten  o trz y m ał  oczywiście

koncesję na  sprzedaż wódek i trafikę!?! Choć 
H a r tm a n  jest żydem galicyjskim, polskiego języka 
nie używa ani w domu, ani w hand lu  — wszystko 
po niemiecku. N o  i mafja żydowsko-volksbun- 
dowa z komisji szacunkowej o szacow ała  jego 
ob ró t na  30 000 zł!?! •

M amy i inne przykłady.
O b ró t  Jakóba  Thalera  z narożn ika  3-Maja i 

S łowackiego w Katowicach, również żyda n ap ły ­
wowego i przyjaciela G rossa  i Josefa Kow alskiego, 
przez komisję szacunkow ą z o s ta ł  oszacow any na 
70 556 zł. S k ład u  i ob ro tów  tego żyda również 
nie da się zestawiać z piwnicą i ob ro tam i N o ­
waków. Jeżeli Now aków oszacow ano na  60 000 zł., 
to Thalera  należało  oszacować co najmniej na  
300 000 zł. A czy ten  żyd z ap łac ił  Urzędowi S k a r ­
bow em u swoje znikome p o d a tk i?  Gdy Urząd 
S karbow y na lega ł  n a  Thalera, by u iścił zaległe 
podatki, Thaler sk ład  rzekom o sp rzeda ł  żydówce 
Lewi, a sam  się do niej zaangażow ał na  k ierow­
nika !?!

Jest to znana żydowska m etoda. Żydostwo 
albo robi fikcyjne plajty, aby uciekać przed wie­
rzycielami i na  tern zarobić, albo przeprow adza 
w łon ie  rodziny fikcyjne sprzedaże, aby uciekać 
przed poda tkam i i to  przed takiemi, k tórych 
w ysokość nic nie m a wspólnego z rzeczywistością. 
M amy świadków, k tórzy widzieli książki handlowe 
Thalera  i m ogą stwierdzić, że Thaler m ia ł  obro tu  
od 800 — 000 zł. dziennie. A mafja żydowsko- 
vo lksbundow a oszacow ała  go na  72 000 zł. rocznie!?!

W  podobny  sposób  jak Jakób  Thaler urzą­
dzają się tysiące żydów. Np. przy ul. W ojewódzkiej 
żyd nap ływ ow y C h a i m  S t e r n  najprzód o tw o­
rzył sk ład  z obuwiem  pod swoim nazwiskiem, 
po tem  zrob ił  fikcyjną plajtę, dużo przy tern pie­
niędzy za rob ił  i pod  firmą swojej żony o tw orzył 
.... śniadalnię. P o te m  śniadaln ia  z rob iła  fikcyjną 
plajtę i pod  firmą córki o tw orzy ł sk ład  ze sta- 
T zyzną, szk łem  i t. p. rupieciami. W  międzyczasie 
C haim  S te rn  n a b y ł  sobie wielką kam ienicę w 
Gliwicach, a przez ca ły  czas swego p o b y t u  naŚ ląsku  
Urzędowi Skarbow em u n i e  z a p ł a c i ł  a n i  p ó ł  
g r o s z a  n a l e ż n o ś c i  p o d a t k o w y c h .  O bec­
nie Chaim  S te rn  przebywa w Król. Hucie.

Nię jeden m ó g ł  się dziwić, w jaki sposób  ży­
dostw o na  Ś ląsku  do rab ia  się, wykupuje kam ie­
nice, p łac i  wysokie kom orne  i tysiące odstępnego 
za m ieszkania: To się wszystko dzieje k o s z t e m  
s k a r b u  p a ń s t w a ,  ponieważ żydostwo razem 
ze swoimi sojusznikam i N iem cam i a l b o  w c a l e  
p o d a t k ó w  n i e  p ł a c i ,  a l b o  p ł a c i  w w y ­
s o k o ś c i  n i e w s p ó ł m i e r n e j  d o  s w o i c h  
o b r o t ó w  i d o c h o d ó  w. Miljony, k tó re  ży­
dostwo powinno p łacić  do ska rbu  p a ń s tw a ,  ży­
dostw o wywozi do Bytomia, Berlina i do innych 
m iast poza granice Po lsk i  i t a m  z a k u p u j e  
k a m i e n i c e .  Przecież S te rn  wyjątku nie stanowi. 
Kupiectwo i rzem iosło  polskie jęczy pod  brzemie- 
nieniem nadm iernych  podatków , a żydostwo i 
Niemcy tuczą  się kosztem  skarbu  państwa, pie­
niądze z kraju  wywożą i zakupu ją  w Niemczech 
kamienice.

O  działalności mafji żydowsko-hakatystycznej 
w kom isjach  szacunkow ych m ożnaby zapisać kilka 
num erów. Dajmy jeszcze kilka dowodów!

Żyd Freund z ul. Plebiscytowej — również 
właściciel sk ład u  spożywczego — zo s ta ł  oszaco­
w any n a  19 000 zł. Tym czasem  jeżeli ob ró t  N o ­
w aka  oszacow ano w wysokości 60 000 zł, obró t  
tego żyda sięga co najmniej 240 000 zł.

Wojciechowskiego, szczerego i dobrego P o laka  
z ul. Kościuszki, oszacow ano n a  61 899, gdy ob ró t 
jego jest 3 razy mniejszy, niż Josefa K o w a l s k i e g o  !?! 
Jeżeli ob ró t  W ojciechowskiego m ia łby  sięgać 
60 000 zł., to  ob ró t  180 000 zł. dla Josefa Kowals­
kiego nie powinien być za wysoki.

O b ró t  N iem ca R u ttk i  z ul. Kościuszki mafja 
żydow sko-yolksbundow a oszacow ała  w wysokości 
40 000 zł., gdy rzeczywisty jego obró t sięga powyżej 
120 000 zł.

O to  d o w o d y : R u ttka  sprzeda samego m a s ła  
co najmniej 15 kg. Licząc po 6 zł. za kg. daje to 
n a m  90 zł. dziennie, rocznie 30 000 zł. Ponieważ 
m as ło  stanow i 20% ogólnego ob ro tu  w składzie 
spożywczym, ogólny tedy ob ró t u takiego R uttk i 
dochodzi rocznie do 150 000 zł. Tym czasem  mafja 
żydowsko-yolksbundowa szacuje go na  40 000 zł., 
bo R u t tk a  trzym a się organizacyj niemieckich i 
mafja w  kom isjach  szacunkow ych o tacza  go swoją 
opieką.

Ta sam a m afja  oszacow ała  o b ró t  Kionka do 
sum y 18 000 zł., gdy rzeczywisty jego ob ró t jest 
4 razy większy.

Żyd Gerstenfeld z ul. 3-Maja 20, posiadający 
w piwnicy hu r tow nię  owoców i detaliczną sprze­
daż na  targach, m a  wyznaczony ob ró t  w  wyso­
kości 33 000 zł., gdy rzeczywisty jego ob ró t  prze­
wyższa 120 000 zł.

Biednej kobiecie polskiej nazwiskiem W oje­
w oda  z ul. Kościuszki wyznaczono o b ro tu  90 000, 
a tak iem u Benkem u, również z ul. Kościuszki, 
3 6  000 zł. Jeżeli W ojew odzina  m a p łac ić  podatek  
od 90 000 zł., to  Benkego o b ró t  powinien sięgać 
sum y co najmniej 250 000 zł.

Ponieważ taki np. C zem pas jest w związkach 
niemieckich, więc korzysta  z opieki mafji żydowsko- 
volksbundowej i m a  ob ró t 47 080 zł. Rzeczywisty 
jego ob ró t nie jest mniejszy od sum y 120 000 zł.

Żyd Rosenfeld, szwagier oszusta  Thalera, z 
narożn ika  Kościuszki i Zielonej zo s ta ł  oszacow any 
n a  60 000 zł. obro tu , gdy ob ró t  jego przewyższa 
120000 zł.

W jakiej wysokości m a f ja  ż y d o w s k o - y o l k s b u n d o w a
wyznacza ob ro ty  i dochody poda tn ikom  polskim, a w  jakiej sobie i sw o im ?

A teraz da jm y  szereg dow odów  i przykładów.
Przy  ul. K ochanow skiego  7 w Katow icach po ­

siada ją  w piwnicy sk ła d  z a r tyku łam i spożyw- 
czem i Jerzy i M ar  ja N o w a k o w i e .  Now akowie 
są znanym i Po lakam i. Pierwszy m ąż Marji No- 
wakowej. Am broży  Górnik, będąc m istrzem  m a­
szynow ym  w Chorzowie, za agitację na  rzecz 
Po lsk i  w okresie plebiscytu z o s ta ł  podstępnie  za­
m ordow any . Jerzy N ow ak  od najm łodszych  lat 
by ł czynnym cz łonkiem  w polskich towarzystwach, 
jes t  inw alidą wojennym  i dobrym  Polakiem. S k ła d  
N ow aków , mieszczący się w piwnicy, jest solą w 
o k u  całego żydostw a z ul. Kochanowskiego. Przy 
ulicy tej w roku  1922 me było  ani jednego sk ładu  
żydowskiego. Dziś, zaledwie po 8-miu latach, 
oca la ły  aż 2 sk łady  ch rześc ijańsk ie : N ow aka  w
piwnicy i sk ład  rzeźnicki Mrozika, który  wkrótce 
będzie zlikwidowany, ponieważ Mrozik wyciąga 
do Bytomia. Ponieważ Mrozik sam ustępuje  z ul. 
Kochanowskiego, jedynym przy tej ulicy sk ładem  
chrześcijańskim  m ia łaby  zostać  piwnica Nowaków. 
Ale żydostw o wraz z kom isją szacunkow ą dąży 
do tego, by i tego jedynego sk ład u  chrześcijań­
skiego przy ul. Kochanowskiego nie było. S k ła d  
N ow aków  jest solą w oku żydostw a z ul. K ocha­
nowskiego, a w szczególności żyda napływ ow ego 
M arkusa  G rossa, k tóry  pod Nr. 6 posiada sk ład  
m asła , sera, jaj i t. p. również w piwnicy. Swego 
czasu M agistra t ze względów zdrow otnych  zam ­
k n ą ł  tem u  żydowi skład , ale t rw a ło  to  tylko 2 
dni. G dy G ross  jeszcze nie wiedział, czy utrzym a 
się w swojej piwnicy, zabiegał na  wszystkie strony, 
by w ydostać  z naprzeciw ka N ow aków  i zająć ich 
piwnicę. N o i w  zam ierzeniach G ro ssa  sz ła  m u 
na  rękę kom isja szacunkow a, k tó ra  us ta l iła  ob ró t  
roczny N ow aka  w wysokości 6 0  0 0 0  zł.,  a do­
chód w wysokości 1 2  0 0 0  z ł .  M arkusow i G ro s ­
sowi, ow em u żydowi napływ owem u, kom isja  sza­
cunkow a w yznaczyła obro tu  1 0  0 0 0 0  zł., dochód 
na tychm ias t  tylko w wysokości 1 0  0 0 0 z ł .  Po- 
ńieważ G ross  sprzedaje dzienne do 50 beczek 
m asła , to też gdyby przyjąć, że przeciętnie sprze­
daje tylko po 20 beczek dziennie a cena za becz­
kę wynosi 250 zł., to  ob ró t  dzienny ze sprzedaży 
samego m a s ła  sięga sum y 5 0 0 0  zł., co daje w 
ro k u  o k o ło  2 m i l j o n y  z ł o t y c h  o b r o t u .  
Gdyby pom inąć  detaliczną sprzedaż m a s ła  i bur- 
tow ną  i detaliczną sprzedaż jaj, sera i innych ar­
tykułów , ob ró t  G rossa  w wysokości 2 m i l j o n ó w  
r o c z n i e  jeszcze bardzo  daleko odbiegałby od 
rzeczywistości. 3 - m i l j o n o w y  ob ró t  wcale nie 
byłby  za wysoki, tym czasem  kom isja  szacunkow a 
us ta l i ła  m u obró t w  śmiesznej sumie 100000 zł!?!

G r o s s  t e d y  p ł a c i  n a  r z e c z  s k a r b u  
p a ń s t w a  c o  n a j m n i e j  20 r a z y  m n i e j ,  n i ż

p ł a c i ć  p o w i n i e n .  Dla charakterystyki ży­
dostwa, tuczącego się na  Ś ląsku  przedewszystkiem 
n a  oszustw ach  podatkow ych  i w piwnicach do­
chodzącego do m iljonowych obro tów  rocznie, po­
dajemy, iż syn G rossa  — będąc wielkim sjonistą  

wyjechał do Palestyny. W  Palestynie t łu k ł  
kamienie, bo innego zajęcia nie znalazł. To też 
„zatęsknił" za P o lską  i w róc ił  na  Ś ląsk i tu  przy 
pom ocy mafji źydowsko-volksbundowej m ając o- 
ko ło  3 miljony rocznego obrotu , poda tk i  m a wy­
mierzone o d  s u m y  t r z y d z i e s t o k r o t n i e  
m n i e j s z e j ! ? !  Aby Urząd Skarbow y nigdy nie 
doszed ł do jego rzeczywistych obrotów, tow ary  nie 
sp row adza  bezpośrednio  z miejsca zakupu, ale 
fu rm ankam i n a  8 m etrów  długiem! zwozi je z 
Będzina. O d  Kalisza i innych s tron  tow ar  przy­
chodzi do Będzina, tu się p rze ładow uje  n a  inne 
fu rm anki i ślad wszelki ginie.

Tak w praktyce wygląda dz ia ła lność  mafji 
żydowsko-Yolksbundowej, w której sieciach znaj­
dują  się komisje szacunkowe. Ale G ross  jest w 
przyjacielskich s to sunkach  z wielu cz łonkam i ko ­
misji szacunkowej, w szczególności z Niemcem z 
ul. Kościuszki, Josefem Kowalskim. Skoro  w spo­
m inam y o tym cz łonku  komisji szacunkowej z 
mafji żydowsko-volksbundowej, przyjrzyjmy mu się 
bliżej. N a  narożniku  placu M iarki i ul. Kościuszki 
Josef Kowalski posiada sk ład  spożywczy. Jest to 
j e d e n  z l e p s z y c h  in teresów w Katowicach. 
O b ró t  roczny Kowalskiem u us ta lono  w sumie 
37  2 4 7  zł.,  a dochód  oszacow ano w wysokości 
4 6 0 0  z ł .  Kowalskiego łączą  zażyłe i przyjaciel­
skie s to sunk i  z żydami i gdyby nie n a le ż a ł  do 
mafji źydowsko-volksbundowej, nigdyby m u  tak  
śmiesznego ob ro tu  i dochodu  nie wyznaczono. 
Jeżeliby porów nać  sk ła d  Josefa Kowalskiego z 
piwnicą Nowaka, to  przypom ina się p a ła c  i m arn a  
chata. G dy Nowrak sprzeda dziennie 5 funtów 
m asła , Kowalski sprzeda 50. Tak jest w rzeczy­
wistości. To też jeżeli ob ró t  N ow aka  oszacow ano 
w wysokości 6 0 0 0 0  zł.,  ob ró t  Kowalskiego nie 
powinien być mniejszy od 6 0 0  0 0 0  zł. Tym cza­
sem obró t P o lak a  N ow aka  oszacow ano  na  60 000 
zł., a N iem ca Kowalskiego w wysokości 37 247 z ł !?! 
D ochód  N ow aka  oszacow ano w wysokości 12 000 z ł  
a Kowalskiego w wysokości.... 4 600 zł. rocznie!?!

Oczywiście ani Nowak, ani G ross  i Josef Ko­
walski wyjątku nie stanowią. Mafja żydowsko- 
yo lksbundow a w kom isjach  szacunkow ych dąży 
c e l o w o  do tego, by nietylko ok radać  skarb 
pańs tw a  przez uszczuplanie jego dochodów, ale 
p rzyk ładam i potrafimy udowodnić, że chodzi jej 
jednocześnie o to, b y  n a d m i e r n e m  o s z a c o ­
w a n i e m  z n i s z c z y ć  r e s z t k i k u p i e c t w a  i 
r z e m i o s ł a  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą s k u .

H istorje  podatkow e H artm ana , Thalera, Chaima Sterna, 
F reunda , Ruttki, G erstenfelda, Rosenfelda i innych

żydów i yolksbundlerów.
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O b ró t  Rasnera  z ul. Poprzecznej wyznaczono 
w w ysokości 363461 zł., gdy 900000 nie byłoby 
za dużo.

Żyd H ornung ; właściciel kabare tu  Eldorado, 
pokp iw ał sobie z w ładz  polskich, opowiadając, 
że jego ca ło roczne  podatk i  wynoszą a k u ra t  tyle, 
ile m u  jeden gość zostawi przez jedną noc.

Jak spróbujemy wystąpić z
organizacji niemieckiej, to  Niemcy i żydy w kom isjach 

szacunkow ych tak  nas  oszacują, aż spuchniemy.

Tak wygląda dz ia ła lność  mafji żydowsko-volks- 
bundowej w kom isjach  szacunkow ych w świetle 
faktów. Kupiectw o i rzem ios ło  polskie w roku  
ubiegłym  u rządza ło  wiece protestacyjne w posz­
czególnych miejscowościach, p io runow ano  n a  za- 
p io runow ane  porządki, a takow ano  Urzędy S k a r­
bowe, ale o t e r n  b a g n i e ,  jakiem są  komisje 
szacunkow e, ani s łów kiem  nie wspom niano. P i­
sano w prasie wiele na tem at obciążenia p o d a t ­
kowego, ale ani s łów kiem  nie wspom inano, że to 
nadm ierne  obciążenie podatkow e gnębi wyłącznie 
p o l s k i e  kupiectwo i p o l s k i e  rzem iosło, bo 
m afja żydowsko volksbundow a na  wolnym dziś 
Ś ląsku  d e c y d u j e  o wymiarze poda tku  i p os ta ­
wiła  sobie za cel z n i s z c z y ć  kom pletnie te 
resztki kupiectwa i rzem iosła  p o l s k i e g o  na 
Śląsku  za pośrednictw em  nadm iernego oszaco­
wania.

W obec  mafji żydowsko:volksbundowej w  ko­
misjach szacunkow ych kupiectwo polskie jest bez­
silne, a s tanow isko  p. P io tra  S tan is ław a  R ocha  
Chorążego, dawniej s ław nego zakopiańskiego dan- 
c ingm ana a dziś sekretarza Polskiego Związku 
Tow arzystw  Kupieckich, w pros t  karygodne. Gdy 
kupieckie związki zawodowe niemieckie i żydow­
skie posiada ją  karto tek i  podatkow e każdego cz łon ­
ka i p racu ją  w ścisłym  związku ze swoimi przed­
stawicielami w kom isjach szacunkowych, a więc
— jak m y nazywam y — z mafją żydowsko-volks- 
bundow ą, p. Chorąży pojęcia nie m a o isto tnych 
ob ro ta c h  i dochodach  swoich członków, a co już 
jest oburzające — gdy go z różnych s tron  zapy­
tywano o sk ład  cz łonków  ko misy j szacunkow ych
-  p. Chorąży n i e  w i e d z i a ł ’ k t o  z a s i a d a  
w  k o m i s j a c h  s z a c u n k o w y c h ! ? !  Któż tedy 
m óg łby  poinform ow ać polskich cz łonków  komisją 
szacunkow ych  o rzeczywistych obro tach  i docho­
dach  cz ło n k ó w  polskich towarzystw kupieckich, 
j e ż e l i  p. C h o r ą ż y  n i e  w i e  w o g ó l e ,  jaki 
jest  s k ła d  komisyj szacu n k o w y ch !?! To też cz ło n ­
kowie polsk ich  towarzystw kupieckich są oddani 
n a  pastw ę mafji żydowsko-volksbundowej w ko­
m is jach  szacunkowych.

T y m c z a s e m  ca ła  działalność p. Chorążego po­
w inna  polegać n a  udzielaniu dokładnych  infor- 
macyj po lsk im  cz łonkom  komisyj szacunkow ych 
o  is to tnych  ob ro tach  i dochodach  cz łonków  po­
szczególnych towarzystw  kupieckich i obronie przed 
nadm iernem  oszacowaniem. C a ła  m asa  kupców  
narodow ości polskiej jest zorganizow ana w „W irt­
schaftliche Vereinigung“ i znajduje się pod w pły­
wem Volksbundu. a gdy my wielu z nich zwraca­
liśmy uwagę na ten  n ienorm alny s tan  rzeczy, o- 
świadczają j e d n o g ło śn ie : „ J a k  s p r ó b u j e m y
w y s t ą p i ć  z o r g a n i z a c j i  n i e m i e c k i e j ,  to 
N i e m c y  i ż y d y  w k o m i s j a c h  s z a c u n k o ­
w y  c h t  a k n a s  o s z a c u j ą  a ż  s p u c h n i e m y . "  
W  związkach kupieckich niem ieckich i żydows­
kich prow adzi się dok ładne  rejestracje podatkow e 
członków , a mafja żydow sko-yolksbundow a mając 
najdok ładn ie jsze  informacje — s ta ra  się o to, by 
kom isja  szacunkow a oszacow ała  ob ró t  roczny np. 
H a r tm a n n a  w wysokości 30 000 zł, gdy jego obró t 
rzeczywisty wynosi co najmniej 300 000 z ł  rocznie.
A polscy cz łonkow ie nietylko się tem u nie sprze­
ciwiają, ale nie m ogą bronić  polskich podatn ików  
skutecznie, bo p. C horąży nietylko nie udzieli im 
iniormacyj w spraw ach  podatkow ych poszczegól­
nych członków, a l e  w o g ó l e  n i e  w ie ,  jaki jest 
sk ład  komisy] szacu n k o w y ch !?! O to  charak te rys­
tyczny przykład  naszej n iezaradności i n iedołęstwa.

Przyjaciele p. Chorążego -  jak W idy i inni -  
powiadają, że kupcy polscy są  s łabo  zorganizo­
wani, są  m ałe  wpływy kasowe od cz łonków  i 
dlatego sekretarja t w  Katowicach nie może zor­
ganizow ać całego  b iura  w spraw ach podatkowych, 
bo n a  to  potrzeba  pow ołać  do życia ca ły  a p a ra t  
zaangażow ać urzędników a to dużo pieniędzy 
kosztuje. Związki niemieckie i żydowskie także 
odrazu  tego nie zorganizowały. Zanim  zorgani­
zowały u siebie pop ros tu  w ydział podatkowy, 
rozpoczęły  0<j  m ałych  rzeczy. Gdyby p. C horąży 
m ia ł  w swoim „wydziale podatkowym" dok ładne  
m iorm acje  o 50 podatn ikach  i um ia ł  nawiązać 
k o n tak t  z polskimi cz łonkam i w kom isjach sza­
cunkow ych  i za ich pośrednictw em  uniemożliwić 
dz ia ła lność  mafji źydowsko-volksbundowej wobec 
tych  50 podatników, z c a łą  pewnością wszyscy 
cz łonkow ie  pragnęliby, by i oni bez obrony i opieki 
m e  pozostali. Gdyby kupiectw o widziało  skute­
czność w działalności p. Chorążego, pieniędzy nie 
ż a ło w a ło b y  na  rozszerzenie sekretarja tu  i cz łon ­
kowie wiedzieliby, poco istnieją towarzystwa, dla­
czego o p łac a ją  sk ładk i członkow skie  i co za to 
mają. W ów czas  w Król. Hucie, Rybniku, czy Tar­
n o w sk ic h  G órach  na  zebrania kupieckie przycho­
dziłoby nie 5, 7 lub 15 członków, ale trzeb aby za­
m aw iać  specjalnie większe sale, by wszyscy się po ­
mieścili.

Kupcy i rzemieślnicy! Nikt was nie obroni!
Bronić m usicie  się  s a m i! Aie trzeba w iedzieć , z jakiego końca ro zp oczęć  i 
jakim k»jem s ię  b ro n ić ! Bardzo rozumne ośw iadczen ie  p. naczelnika Chmury,

g d y  u niego szukają spraw iedliw ości.
Teraz rozumiemy, skąd te przerażające wpły  

wy „W irtschaftliche Vereinigungu“ wśród tysięcz­
nych rzesz kupieckich n a  Śląsku, których nic  
z vo lksbundleram i łączyć nie powinno po 8 latach 
przynależności G órnego Ś ląska  do Polski, dla 
czego nieom al u każdego kupca  spotkać  m ożna 
„Katowicerkę",i niechęć do polskiej organizacji 
zawodowej. Ź ró d ła  tego wszystkiego mieszczą 
się w b iurach podatkow ych, zorganizowanych 
przy związkach niemieckich i w m afjach żydowsko 
vo lksbundowych w kom isjach  szacunkowych, 
wpływy polskie w śród tysięcznych rzesz kupiec­
kich na Śląsku n i e  w z r o s n ą ,  dopóki ta  mafja 
nie będzie unieszkodliw iona przez odpowiedni 
dobór ludzi do komisyj szacunkow ych i w odpo­
wiedniej organizacji zagadnień podatkow ych przy 
polskich towarzystwach kupieckich. Nie przera­
żają nas  obaw ą pogróżki Treviranusöw i zakusy 
proberlińskie na ca łość  naszych granic zachodnich, 
bo n a ród  swoją zdecydow aną postaw ą da sobie 
z nimi radę, ale pięści zaciskają się z wściekłości, 
że dopuszczam y do tego, że mafja żydowsko- 
vo lksbundow a d e c y d u j e  w spraw ach po d a tk o ­
wych na Polsk im  Śląsku i ta mafja zbrodnicza 
rujnuje gospodarczo resztki naszego kupiectwa 
i rzem ios ła  polskiego na  Śląsku, zniechęca do 
polskości i państw ow ości polskiej.

Często słyszy się g łosy wśród rzesz kupiec­
kich i rzemieślniczych, że gdy przyjdą inne rządy, 
to  wszystko się zmieni i polepszy. Tymczasem 
rząd kupiectwa zawodowo nie zorganizuje, p 
C h o r ą ż e g o  d o  s k u t e c z n e j  p r a c y  d l a  o 
g ó ł u  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o  n i e  z m u s i  
i przed mafją żydowsko-vo lksbundow a w kom is­
jach szacunkow ych nie obroni, skoro  nikt na  ten 
tem at dotychczas ani nie pisał, ani nie mówił.
T R zuca ło  się każdem u w oczy, że jeżeli pols­
kość na Ś ląsku  nieomal na  każdem  polu wzmaga 
się i rośnie, to  w śród rzesz kupieckich i rzemieśl 
niczych cofa się i maleje. Jesteśmy szczęśliwi, 
że pierwsze „D o  C z y n u "  dochodzi do ź ród ła  
zła, że dochodzim y do tego bolesnego odkrycia 
i nie wątpimy, że w ładze  polskie zwrócą na  nasz 
a r tyku ł  uwagę i wystąpią w obronie  kupiectwa 
i rzem ios ła  polskiego na  Śląsku,

Rozpędzając komisje szacunkow e ju ż  nie 
na cztery, ale na dziesięć wiatrów. 7 e 
m afje  żydówsko-volksbundowe trzeba roz 
pędzić  i unieszkodliw ić! l e  źródła  na­
sze] zguby, te m afje  antypaństwowe  
trzeba  zagw oździć  !

P ro testy  przeciwko zakusom  nie­
mieckim na nasze granice zachodnie nic 
nam nie pomogą, je ś li g ad  żydowsko-ha- 
ka tys tyczn y  w komisjach szacunkowych  
będzie w ysysa ł z  nas najżywotniejsze  
soki! W komisjach szacunkowych musi 
być większość polska i taka, k tóra nie 
je s t  na jednem  ramieniu „deutsch“ a na 
drugiem „polnisch“.

Pam iętajmy, że kupiectw o i rzem iosło  dlatego jest 
pod w pływ em  niemieckim, bo w kom isjach sza­
cunkowych wpływy jawne niemieckie, no i zakap- 
turzone, są decydujące. Poprzem y to  p rzykładem  

Na podstaw ie  oszacow ania  przez komisję sza­
cunkową, tacy np. Nowakowie, biedacy, zapłacili 
Urzędowi S karbow em u w la tach  od 1924 do 1928 
roku  poda tku  dochodowego i obrotow ego 5 550 zł. 
C a ły  podatek  w edług  oszacow ania  mafji żydowsko- 
volksbundow ej w ynosił  o ko ło  7 000 zł. Urząd 
Ska ibow y  w tej wysokości poda tek  wymierzył, 
bo kom isja  szacunkow a us ta l iła  ob ró t  w wysokości 
60 000 zł. rocznie, a dochód roczny w sumie 
12 000 zł. U rząd Skarbow y nie bierze pod uwagę 
faktu istn ienia  mafji żydowsko-volksbundowej, ale 
jej oszacowanie. R ezulta t taki, że Nowakowie

wymierzony im podatek  m uszą  zapłacić. Gdy 
p łacić  nie mogli, U rząd Skarbow y zasekw estrow ał 
im najp rzód  za 1000 z ł  tow aru  i sp rzeda ł  go za 
230 z ł  i p o b ra ł  tę sum ę ty tu łem  zaległości po ­
datkowych. W  kilka dni po tem  znów zjawili się 
egzekutorzy skarbow i i znów grozili zajęciem. 
Nie chcąc dopuścić do tego, by za 230 zł. sprze­
daw ano towar, k tórego w artość  wynosi 1 000 zł., 
Now akowie zaciągnęli pożyczkę w wysokości 500 
zł., aby zatkać gębę sekutnikowi skarbowemu. 
Tym sposobem  wpłacili Urzędowi Skarbow em u 
5 550 zł., gdy ca łość  należności w ynosiła  7000 zł. 
N a  resztę t.j. 1 450 z ł  N ow akowie wnieśli podanie 
do M inisterstwa Skarbu, prosząc, by pozos ta łą  
należność im  skreślono. M inisterstwo prośbę 
N ow aków  odrzuciło.... z b raku  podstaw. Gdy 
Now akowie zwrócili się do p. naczelnika Chm ury  
w poszukiw aniu  za sprawiedliwością, p. naczelnik 
C hm ura  ośw iadczył im, że jeżeli chcą szukać 
sprawiedliwości, niechaj się zwrócą nie do niego, 
ale do ....Pana Jezusa.

S kończy ło  się na  tern, że z pozosta łośc i  po ­
datkowych, k tó re  wynosiły  1550 zł., pod  koniec 
1929 roku  „zrobiło się" 2 930 zł. i 90 groszy. N o­
wakowie zwrócili się do M inisterstwa S karbu  z 
p rośbą  o sp ła tę  tej sumy w ratach. Dnia 22. stycznia 
r. b. M inisterstwo udzieliło n a  to  swej zgody i 
orzekło, iż pozosta łośc i  podatkow e N ow aków  
m ają  być sp łacone  w 12 ra tach  miesięcznych, 
przyczem pierwsza ra ta  w sumie 244 zł. 24 gr. m a  
być w p ła c o n a  3 dni po zawiadomieniu, a nas tępna  
-  w tej samej wysokości -  dnia 3. lutego 19JO, 
następne  zaś pierwszego każdego miesiąca. Gdy 
M inisterstwo orzeka, że każda ra ta  m a wynosić 
244 zł. 24 gr., Urząd Skarbow y po d n ió s ł  pierwszą 
ratę  do sum y 262 zł. 32 gr., drugą do sum y 264 zł. 
58 gr., trzecią do 266 zł. 85 gr., czwartą  do 269 zł. 
10 gr., p iątą  do 271 zł. 36 gr., szóstą  do 273 z ł 
62 gr., s iódm ą do 275 zł. 88 gr., ósm ą do 277 zł. 
58 gr i t. d. Raty te Nowakowie regularnie w p ła ­
cali, zapożyczając się u kogo się tylko dało....

W  sierpniu — nie m ając już u kogo zaciągnąć 
pożyczki na  sp ła tę  następnej raty  — zwrócili się 
do Urzędu Skarbowego, by im resztę należności 
podatkow ych  darowano, albo term in p ła tnośc i  
przesunięto. W  odpowiedzi na  to  U rząd S karbo ­
wy w ezw ał Nowaków.... do natychm iastow ego 
j e d n o r a z o w e g o  uiszczenia pozosta łej należ­
ności, a jeżeli do dni 7 tego nie uczynią, zagro­
żono im przym usowem  ściągnięciem całośc i n a ­
leżności podatkowych.

Taki jest rezulta t działalności mafji żydowsko- 
volksbundowej w  kom isjach szacunkowych. Mafja 
us ta l iła  roczny ob ró t N ow aków  w wysokości 
60 000 zł., a dochód w sumie 12 000 zł., no  i Urząd 
Skarbow y na  podstaw ie jej orzeczenia wymierzył 
tak ie  podatki, że N ow akowie m ogą się zapożyczać, 
ale poda tk i  m uszą  płacić, a jeśli chcą poszukać 
sprawiedliwości, to  ich p. naczelnik C hm ura  od ­
s y ł a  do.... P a n a  Jezusa.

Żyd G ross  m a  ob ro tu  zgórą 2 miljony zł' 
rocznie, ale mafja orzekła, że m a  tylko 100 000 zł.

w myśl tego oszacow ania  U rząd Skarbow y wy­
m ierzył m u wysokość należności skarbowych.

Mafja zydowsko-volksbundowa w kom isjach 
szacunkow ych tysiące polskich N ow aków  dopro­
wadzi do tego, że na  stare la ta  pójdą t łu c  kamienie 
na  drogę, b o  n a  P o l s k i m  Ś l ą s k u  k u p i e c  
i r z e m i e ś l n i k  p o l s k i  s k a z a n y  j e s t  p r z e z  
t e  m a f j e  n a  z a g ł a d ę .  Gdy Treviranusy a ta ­
kują  nasze granice zachodnie, my zbieramy się, 
protestujemy, śpiewamy „Rotę" i ślubujemy bronić 
ca łośc i naszych granic do ostatniej kropli krwi. 
Dziwny z nas  n a r ó d !?! A l e  m a f j o m  ż y d ó w -  
s k o - v o l k s b u n d o w y m  w k o m i s j a c h  s z a ­
c u n k o w y c h  p o z w a l a m y  b e z k a r n i e  g r a ­
s o w a ć ,  p o z w a l a m y  n i s z c z y ć  r e s z t k i  
p o l s k i e g o  k u p i e c t w a  i r z e m i o s ł a ,  p o ­
z w a l a m y  ź y d o s t w u  i N i e m c o m  t u c z y ć  
s i ę  o s z u s t w a m i  p o d a t k o w e m u . . .

tfajdamactwo i zbrodnicze mafje...
I czy tylko w tej dziedzinie przez swoją bez- 

wolność  wystawiam y sobie świadectwo najbardziej 
krańcowej g łu p o ty  ? A  czy np. w kwestji miesz­
kaniowej inn i jesteśmy ? Śpiewamy „Rotę", p ro ­
testu jem y przeciwko zakusom  niemieckim, wygra­
żamy się Treviranusom , ale patrzymy się spokojnie, 
gdy setki m ieszkań w  Katowicach i Król. Hucie 
dostaje się w ręce żydowskie — w ręce wrogów 
naszych i so juszników  Niem ców — gdy setki braci 
naszych gnębi w najstraszniejszy sposób nędza 
mieszkaniowa..,. B o  wszędzie albo żyd bezpo­
średnio czy pośrednio  działa, albo mafja żydow- 
skO'Volksbundowa.... I gdzie tej mafji nie spoty­
kamy W M a ło p o lsc e  W schodniej te ro r  ukraiński, 
napady i podpalania.... Jawnie m ówi się i pisze, 
że to ro b o ta  Berlina. .. A  więc nie co innego, ale 
z n ó w  m a f j a  p r o b e r l i ń s k a... I ha jdam actw o 
hula  pod kom en d ą  Berlina, pod  kom endą  mafji 
ukrytej. .. M amy n a  Ś ląsku  ustawę o ochronie lo­
katorów, k tó ra  od 4 lat wyłącznie wysługuje się 
żydostwu.... Czy tak ą  ustaw ę d a ł  nam  przypadek, 
g łu p o ta  naszych „wybrańców narodu", czy jest to 
dzieło tajemniczej mafji ? Trzebaby zapytać U kra­

ińca B ohoniuka, k tórego rodacy  palą dziś i ra ­
bują  M ałopo lskę  W schodn ią  -  syndyka w łaści­
cieli n ieruchom ości w Katowicach!?! — i synków 
poznańskich, Dzięciołów i Kaźmierczaków, kto 
przyczynił się do obdarow ania  nas  taką  h a j d a ­
m a c k ą  u s ta w ą !?! Jest raid M ałej Ententy i Polski. 
Polskę dystansują  ekipy rumuńskie, jugosłow iań­
skie i czeskie... Rum ienimy się ze wstydu... N asza 
dum a narodow a wije się z boleści... Szef lo tn ict­
wa podaje się do dymisji... P oda je  się różne po ­
wody naszego niepowodzenia... M łodość  lotników, 
b rak  lo tów  ćwiczebnych, nieznajom ość aparatów... 
Ale w śród tego wszystkiego jakaś ręka zbrodnicza 
nape łn ia  zbiorniki benzyny gumą... Znów dzia­
łan ie  mafji zbrodniczej i tajemniczej!... I wszędzie 
— gdzie wzrok swój skierujemy — tajemnicza 
mafja działa... I jesteśmy wobec niej bezsilni... 
Czy by nie więcej były  zabezpieczone nasze granice 
zachodnie, gdyby obok  protestów  i patrjotycznych 
pochodów  i śpiewów, w ładze nasze r o z p ę d z i ł y  
n a  Ś l ą s k u  w s z y s t k i e  k o m i s j e  s z a c u n ­
k o w e  n a  d z i e s i ę ć  w i a t r ó w  i p o w o ł a ­
ł y  d o  ż y c i a  w t a k i m  s k ł a d z i e ,  a b y
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m a i  j e  ż y d o w s k o - v o l k s b u n d o w e  d z i a ­
ł a ć  n i e  m o g ł y ?  B y łaby  to  najlepsza odpo ­
wiedź na  zakusy Treviranusöw, bo ochronilibyśmy 
nasze kupiectwo i rzem iosło  przed zagładą, a 
w i ę c  w z m o c n i l i b y ś m y  ż y w i o ł  p o l ­
s k i  n a  Ś l ą s k u  i z a p e w n i l i b y ś m y  
m u  r o z w ó j  i r o z k w i t  ....

Czy nie większa byłaby korzyść, gdyby Rada 
Miejska w K atow icach  obok uroczystego p ro tes tu  
przeciwko mowie Treviranusa zam knę ła  dostęp 
żydostwu do wolnych mieszkań, a Sejm Śląski 
w ezw ała  do nowelizacji hajdamackiej ustaw y o 
ochronie  lokatorów... Cóż znaczą nasze protesty, 
jaką m a  w artość  nasza  t ro ska  o ca łość  zachodnich  
granic Polski, jeśli ha jdam acka  us taw a o och ro ­
nie loka to rów  o s ł a b i a  ż y w i o ł  p o l s k i  n a  
Ś l ą s k u  i przyczynia się do tego, że m ias ta  n a ­
sze z n a j d u j ą  s i ę  j u ż  d z i ś  w o k u p a c j i  ży- 
dowskiej ?.,. A gdy R ada  Miejska chce p ro tes to ­
wać przeciwko zakusom  niemieckim na  ca łość  
granic naszych, n a j p r z ó d  opuszczają  salę radn i 
żydowscy, a potem dopiero Niemcy!?! A l e  T r e ­
v i r a n u s  j e s t  z p o c h o d z e n i a  ż y d e m  z 
T r e V i r u ...

Jesteśmy przekonani, że z naszym i rewelacja­
mi na tem a t  s to sunku  komisyj szacunkow ych do 
kupiectw a i rzem iosła  polskiego przychodzimy w 
porę, bo wogóle na ten  tem at  poczyna się teraz 
trochę mówić w polskich organizacjach gospo­
darczych. W  początkach  września  odbyło  się np. 
w Król. Hucie posiedzenie zarządów zjednoczonych 
cechów rzemieślniczych, organizacyj kupieckich 
oraz związków wolnych zawodów, na k tórem  po 
ożywionej dyskusji na  tem at n ie jednokrotnie  pię­
ciokrotnego przeszacow ania  obro tów  i dochodów  
p r z e d e  w s z y s t k i e m  d r o b n y c h  k u p c ó w  
i r z e m i e ś l n i k ó w  przez komisje szacunkowe, 
zajęto odpowiednie s tanow isko  przyczem p o d ­
kreślono, iż sk ład  komisyj szacunkow ych nie od ­
pow iada art. 61 ustawy, g d y ż  n i e  s ą  w n i c h  
r e p r e z e n t o w a n i  p r z e d s t a w i c i e l e  d r o b ­
n y c h  p ł a t n i k ó w ,  nad to  poszczególne zarzą­
dy posiadają szereg dowodów, iż orzeczenia k o ­
misyj szacunkow ych w wielkiej mierze krzywdzą 
drobnych kupców  i rzemieślników. Należy u b o ­
lewać, iż te dowody trzym ane są pod  kapeluszem, 
tym czasem  temi dowodam i m ożnaby — jak w 
bęben — walić w komisje szacunkowe, ażby echo 
ich poczęło  niepokoić m iarodajne czynniki. N a  
owem zebraniu w Król. Hucie również dom agano  
się g r u n t o w n e j  z m i a n y  s k ł a d u  k o ­
m i s y j  s z a c u n k o w y c h .

Poczynam y wchodzić n a  dobrą  drogę... S p ra ­
wiedliwości Boskiej trzeba dopomóc... Zam iast 
narzekać na  zap iorunow ane porządki, zapioruno- 
w any system podatkowy, zam iast narzekać na  
Polskę  i oczekiwać na  jakieś nadzwyczajne zm ia­
ny — które  m ogą przyjść, ale na  k tóre  jeszcze 
bardzo  d ługo  czekać m ożem y — żywioły polskie 
z pośród  kupiectw a i rzem iosła  niechaj skupią  się 
pod  sz tandarem  „Do Czynu" i przystąpią  do akcji 
sam oobronnej nietylko wobec zalewu Ś ląska  przez 
żydostwo, ale przedewszystkiem trzeba wypowie­
dzieć zdecydow aną walkę m a f j o m  ż y d o w s k o -  
v o l k s b u n d o w y m ,  które  swemi krwioźerczemi 
m askam i o m o ta ły  komisje szacunkowe, d ą ż ą c  
p l a n o w o ,  s y s t e m a t y c z n i e  i o d  s z e ­
r e g u  l a t  d o  z a g ł a d y  k u p i e c t w a  i 
r z e m i o s ł a  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą s k u .  
,.Do Czynu", sta jąc  do walki z temi mafjami, m usi 
odnieść  zwycięstwo, ale kupiectwo — zwłaszcza 
drobne -  i rzem ios ło  niechaj tej naszej walce 
biernie się nie przygląda, niechaj spieszy n am  z 
informacjam i i dowodam i, k tóre  na św ia tło  dzien­
nie dotychczas nie wychodziły, niechaj materjalnie 
— d r o b n e m i  s k ł a d k a m i  — popiera nasze 
wysiłki, niechaj m asow o zapisuje się na cz łonków  
Śląskiego Związku Sam oobrony  Społecznej „Do 
Czynu", niechaj każdy kupiec i rzemieślnik polski 
zaprenum eruje  sobie organ Zw iązku-,.D o Czynu", 
niechaj rzesze kupieckie i rzemieślnicze umożliwią 
n am  wydawanie pism a „Do Czynu" c h o ć  r a z  
w t y g o d n i ,  bo przecie jest to  jedyne pism o n a  
Śląsku, k tó re  otwarcie i szczerze walczy w in te ­
resie polskich m as  kupieckich i rzemieślniczych.

Kto od 2 la t  walczy wytrwale i nieustępliwie 
z żydowskim hand lem  dom okrążnym ?  Jedynie 
„Do Czynu". Kto ujaw nił ła jdac tw a  mafji żydów- 
sko-volksbundowej w kom isjach  szacunkow ych?  
Znów  „Do Czynu". Do obrony najżywotniejszych 
in teresów kupiectw a i rzem iosła  polskiego na 
Ś ląsku  od 2 lat  zawsze jesteśmy pierwsi, ale gdy 
chodzi o m aterjalne popieranie naszej akcji przez 
rzesze kupieckie i rzemieślnicze, zawsze stawia się 
nas  na  planie ostatnim , bo w szystkim  się wydaje, 
że w  tern miejscu, gdzie znajduje się siedziba 
Związku i Redakcji „Do Czynu", w niebie znaj­
duje się dziura  i przez tą  dziurę sypią się nam  
ofiary i subwencje na  prowadzenie akcji sam o­
obronnej. M ając dalszy olbrzymi i rewelacyjny 
m ate r ja ł  na  tem at  zbrodniczej działalności mafji 
źydowsko-volksbundowej w kom isjach szacu n k o ­
wych, chcielibyśmy go jak najprędzej opublikow ać 
i częściej wydawać „Do Czynu". Dlatego nie ża­
łu jcie ofiarnego grosza i we w łasnym  interesie 
pospieszcie z w p ła tam i ofiar na  k on to  P. K. O. 
305 910. Nie w naszym  interesie leży jak naj­
większy rozwój akcji sam oobronnej i p ism a „Do 
Czynu", ale w interesie najszerszych rzesz pols­
kiego kupiec tw a i rzem iosło  na  Śląsku.

A l o j z y  M a c h .

D nia  25. sierpnia  Przewielebny 
Ojciec Karol, F ranciszkan in  z Pa- 
new nika i znany  p a tro n  akcji sam o ­
obronnej n a  Śląsku, d o k o n a ł  po ­
święcenia siedziby Redakcji i Z w ią­
zku „Do Czynu". W  tej pięknej 
uroczystości wzięli udz ia ł  prezesi 
K ó ł  Zw iązku „Do Czynu", oraz 
najbliżsi w spó łp racow n icy  p. M acha  
w liczbie 18 osób. Siedziba Związku 
w tym  dniu  to n ę ła  w kwiatach, 
ofiarowanych przez uczestn ików  u- 
roczystości i sym patyków  akcji, co 
świadczy o jej popu larnośc i  i ży­
wotności. W k ró tc e  po tem  w koś­
ciele N. M. P a n n y  odby ła  się u ro ­
czystość ch rz tu  córki p. Macha, rów ­
nież d o k o n a n a  przez O jca  Karola.

Zdjęcie na  s topn iach  kośc io ła  
N. M. Panny . U góry Ojciec Karol, 
niżej rodzice  c h rz e s tn i : p. G órnv  z 
Król. H u ty  (z chrześniaczką) i " p 
S a m b o rsk a  z Król. H u ty  (na lewo)

Katowice
ul. św. Jana 12. 

T e le fo n  2163

N ajstarszy ch rześc ija ń sk i m a g a zy n  b ła w a tó w  - N a jk o rzys tn ie js ze  źró d ło  za ku p u  
m a teria łów  w ełn ianych , jedw abnych  oraz w sze lk iego  rodza ju  baw ełn ia n ych  i 
ln ianych  -  D la P. P. U rzędn ików  P aństw ow ych  ud z ieh rm y  k red y tu  n a  dogodnych  
___________________________________  w arunkach  -  R ok za ło żen ia  fŻQ4.

„MERKUR 66

K a t o w i c e ,  u l .  3 - g a  M a j a  M r. 15 Telefon 301
Po l e c a  d y w a n y ,  c h o d n i k i ,  f i rany ,  m a t e r j a ł y  d e k o r a c y j n e  i 
m e b l o w e  W  wielkim w y b o r z e  m a t  r jalv m ę s k i e  i d a m s k i e ,  

biel iznę,  o b r u s v .  j e d w a b i e  o o c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Dla urzędników państwowych, sam orządow ych i 
kom unalnych kredyt na dogodnych w arunkach  
_______ — — — w ratach. — — —___________

J Ó Z E F  P A R O L
Konfekcja męska, dam ska  

"i dziecinna oraz o b u w i e .
Król. Huta, ul. W olności 31.

Najtańsze i najkorzystniejsze ź ród ło  zakupu.

P. Kamiński
S k ła d  konfekcji męskiej i p ierw­
szorzędny zakład  k r a w i e c k i

Król. H u t a ,  ulica Wolności
róg Sienkiewicza, Tel. 1069

 ______________ Usługa rzetelna I Ceny przystępne

W łaścic ie l od 21 lat.

Józef Olejniczak
Fogerja
E. Schulz Nast.

KATOW ICE, ul. 3 M aja 5. Telefon Nr. 12-41.
B. G U L I Ń S K I  Katowice

ul. 3 M aja 30. — Telefon Nr. 18-36.
P o l e c a  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  

Wielki wybór. — Ceny przystępne.

D r o g e r j a  ś w .  B a r b a r y
Tel. 1666 w .  W. D u t k i e w i c z  T el.  1666

KATOW ICE, ul. Marsz. P iłsudsk iego  10.

M.  M a r c i n e k  " S t Ł T
Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne.
Najstarszy skład obuwia w miej-cu. Ceny konkurencyjne.

Jan  G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek 22. m istrz krawiecki Rynek 22.

P ie rw szorzędna  pracow nia  u b rań  męskich,
_ dam skich  i m u n d u ró w  n a  miarę.________

K. ŚWIĘTOCHOWSKI
Katowice, ul. Św. Jana 12. - Telefon 7-37.
Towar pierwszorzędnej jakości — Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne — Urzędnikom państwowem udziela się 

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty.
Skład Obuwia. Skład Obuwia.

E. WACŁAW Katowice
RYNEK 12. — Telefon Nr. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na- 
prawdę p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c  h

WACŁAWOWA Ldawn, 
a n g e r

Katowice, ul. Pocztowa 2
Największy i jedyny chrześcijański sk ład  bielizny 
_______________damskiej i dziecinnej.__________ ,

A. K o ś c i e l n i a k c e
ł -g o  M a ja  5

W ykw in tna  konfekcja — A rtykuły  męskie. 
Wielki wybór. Ceny przystępne.

PAWEŁ BULLA
Lipiny Śl. Król. H ucka 26.

S k ła d  mebli wszelkiego rodza ju  i to  w. wyścielanych. 
D ogodne w arunk i spłaty.

Fabryka Mebli Kuchennych i Robót 
Stolarsko-Budowlanych

Ludwik Weiman ChroK tw; ul K o ś ­
cielna 1 4 e .

Telefon: Łagiewniki 44.

Kępińska Fabryka Mebli
Trumien - Filja Lubliniec,  ul. M ickiew icza 20.

Tel. 78 W ł. STA N ISŁA W  PIĄ T K O W SK I Tel. 78 
P O L E C A  MEBLE W  WIELKIM W Y B O R Z E  P O  

C E N A C H  FABRYCZNYCH ZA G O T Ó W K Ę  
I N A  RATY.

F R A N C IS Z E K  B I S K U P ,  K r ó l  H u t a ,  3 Maja 43
SKŁAD O B U W IA .

Poleca obuwie we wszelkich gatunkach we własnych war­
sztatach wykonane oraz fabryczne. Czny konkurencyjne.

Boratyński i Badowski
Katowice, ulica 3-Maja 24

P oleca  po cenach konkurencyjnych  tow ary kolon- 
____________ jalne, w ina i delikatesy._____________

Franciszek Widera Plac
S K Ł A D  MEBLI

Poleca za gotówkę i w  ra ta ch  b. dogodnych meble 
wszelkiego rodzaju.

CENTRALA MEBLI
w ł a ś c .  F. K u r p i e r z  

#
Król. Huta, ul. W olności 24.
Telefon 514. Telefon 514.

SPÓŁKA STOLARSKA sP. . og,. »dp.
KATOW ICE, ul. 3 M aja 26. Tel. 18-98.
Poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych.

P. CZARNECKI, KATOWICE.
ulica Pocz tow a 2. Telefon N r  23-66.

Poleca artykuły męskie, kapelusze, bieliznę, krawaty, skar­
petki, trykotaże itd. w najlepszym gatunku. Ceny przystępne

Uwaga!! Chorzy!!
n a  weneryczne choroby, astmę, epilepsję, sklerozę 
i wszelkie inne, są  wyleczalni w kilku kuracjach  
przyrodoleczniczych. — Nie p rzytłum ianie  chorób, 

lecz zupe łne  wyleczenie jest zapewnione. 
R zecznik  medycy ny  naturalnej: Katowice ,  S z o p e n a  8.

W tern  m ie jscu  z n a jd o w a ło  s ię  w ciągu  
2 la t  o g ło s z e n ie  f irmy W incenty  S t e m p n i e -  
wicz z Król. Huty, a le  s z c z u r y  „ a n o n i ­
m o w e g o  m o c a r s t w a “  z e  sw oim i p a s k u d ­
nymi ry jam i wlazły  i j e  nam  wyryły-

W Katowicach i K ról. Hucie
Kupujcie t y l k o  w tych firm ach, które  

są  za m ieszczo n e  w piśmie n a sz e m !

Następny numer ukaże s ię  I. listopada,
chyba że w  najbliższym czasie w p ły n ą  od  czytel­
n ików  zaległe prenum era ty , a od zwolenników 

akcji pewne ofiary.

Redaktor odp. Alojzy Mach, Katowice. Drukiem: Drukarnia M. Całka, Tarnowskie Góry ul Barbary 1, Tel, 11-40


